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' (Do]jw’tesprW  ̂■
l|j ipadek muzyk ' kościelnej p rzypisać  należy jaszcze je d n e j  o.ko~ 

^^gSiliozności: lira ko wi w yks/p iłSff iBai i uzdolnionych organistów . 
dłuż w czterdziestym  roku  p o d upad ł  stEp organistów; tak , zonCpiędi 

patrzano z p o g ard ą ;  tei/M pogardzie  u leg ł  Moniuszko w pierw szym  
roku  po objęciu posady organisty w kościele św. lana. V\re Wilnie 
w owe f e w  tylko, dwóch organistów, wyróżniających sic
z gronjyswych wspótko.legów: p. Poplawaski, o.rg. u ksjks. .Dominikanów 
i następca 'Moniuszki, p. Ciechanowicz, lteszta organistów zah dwie 
umiała g rać  odpowiedzi, psalm y i pieśni ludowe. W.iej§™ o rg a­
niści nie znali nawet nu t:  grali,, śpiewali j a k  i co się podo­
bało. Mając m ierną gratyJikaóyo, musieli pracow ać sami na udzie­
lonym kawałeczku g lebc ,  z której zmęczeni, zziębnięci,,; na pierwszy 
odgłos sygnaturk i,  powinni byli śu ieszyć do kościoła, lry odegrać  
mszę lub meszpffii\ i potem  znów powrócić Kat znudnej lizyoznej 
p r a c *  na. rok .  P rzy  ta l  ich warunkach czyż możebuyni b y ł  jak i-  
kolwdek posiep paralia lnej m uzyki?  U p a d ek  jej b y ł  liieuniknitpiy. 
P ara iuune ,  , s ł y n ą c  rzem polenie  na rozstro jonym  urwania, tak  się 
przyzwyczaili dą .te& a, ż f lf i ie  wyrażali o lm rze n i | j .  jeże l i  czasem 
orgainsta  aypadt *na dom ysł zagrać marsza lub po lkę .  .Niebawem 
w całej prowiucyi mniej więcej po 1860 r. rozpowszechnił się zwy­
czaj spotykania narzeczonych marszem p rzed  ś lubem , a stosownie do 
umowy z organistą  dodawano po dupie,,  flplkg, mazura, poloneza 
lub marsza. Takie  n ad u ży cy eB tp lŁ  się uprawmionem „U oiisuętudo“ . 
WeSeJa lub pogrzeby  w niewielkich miasteczkach nie obeszły, 'kię 
bez o rk ies try ,  złażonej z . . .  żydk.iw. Wjbsęóle często w tym  okrasie  
można by ło  S ły szeć  penisy ' żydów na sk rzypeaah  lub wioloyczpli 
w ’ Vilijie, w M ińsku i i raS ch  miasthefr. Organiści skw apliw ie .  za­
praszali muzyków • śpiewaków, b y  uraczyli s łuchaczy jakąko lw iek  
czułą a ryą .  I  tak :  g rywano u tw o r y . Mendęlsolnia, .Mozarta, Betho-
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w enal GounocŁ; śpiewano „M ar^taite“ Ymllaca, J, M odlitwę" z Halki, 
„S tradc llę“ , uryw ki z o |e r .  gdzie1 kościół jfeA na kqbnie; J,A've 
M fłrylr 'KuckM ia, Luzzi, M arcandimtego, ,, Y^ftńiWanatatd Troszla, 
„Chór mupźnitfw“ Trommitofa i t. p. Zaclon o-flganista nie pytał,

£b ma wyjEonywfó śpiewak lub śpiew aczka; eżeli akompaniament 
by ł ża trud iiy  — wysyczały go z kłopotu łaskawe akom paniatorł i, 
nie mające wyobrażenia o -grze—im organa cjhr •

W  początkjafch drugiej połowy bieżącego stulecia w d u p a d ł 
znacznie śpiew w d ^ ffiza ln em  s&iuiuaryum. A by zapobiellz zu- 
pgłnem u upadkow i ma'loinuzykaln^go kffcru, sprowadzono z > Czech 
Józefa Grimma, nade'r biegTągo muzyka i zdolnego kompozytora. 
Nie znał ren  dokładnie chofcatu •g$gbryańskie£p, więll nie mógł 
doń zachęcać uczniów. D odatnią^ jednak  s tro n y  swej działalno;®, 
zaznaczył w tema r< zbufhH  'Siimiłoiiutuu-. do nm tylii i  Ji<jnrnlm<jo
■śpifór/t. Z chórem kleryków, w kościele św. Jerzego wykonywał 
cza&em msze, przew ażnie1 wla“ ieM) uktądu, nadzwyói&j um iejętnie 
z ffó ^ b w ą iie 1 do *s#ir wykonawców. Niema w nich kościelnego cha­
rak te ru , ale je s t '’dziwna prostota i łaTrwJśd1"wykoiiiuiia.

(Jbźidomie Grimma i jetlb naśbppny, żdńdali chlubnie nadał 
pódtrzyin$ć zaiuilowhnió' do ś p ię ®  Jiguralnbgó. W  13,81 r . 'g ło s  
ro ak jm  ńajpidrmnej zwrócił uwagę młodego k leru ; postęp m ufyfó 
kS& ielnej z&cjlął mtere&w&ć na dobrb, tak, ze już w 1888 r. na­
stąpił zwrot ku Teformiej wppawdzife powolnej ale stałej.

*^0& 1875 do 1887 r. wszystkie bez w yjątku chódy w W ilnie 
i w innych gub&rnialny oh i powiatowych miastabh posiłkowały 
sio niekoscielnym  repertuarbm . Ten okres należy do najopła- 
kaiisźpch pod 'Wszystkimi wydęciami, Liczba chórów znrfcżnie 
zmniejszyła się z powodu braku  wykształconych 'O.rgauiSt-ów. 
Pow stawały cłióru w W itebsku, Pc)-ł'"ku',' w Swięciauach, alb"'zwykle 
knjtłko trw ały. W e W ilnio pozóśłały tylko dwu chóry: katedralny, 
złożony z dwojga śthrców i dwojga niedorostkom , i Dominikański, 
założony jdizCze zSaKSasów'*)#.©*.*' Dominikanów. Teń *hhór cieszył 
się wielką wziętló^cią i uchodził za najlepszy w całej dyebezyi. 
S(;hie'(ięrinąjej-, Pii.li/br, Kozłomnki, *K. Miller, Sząćlmb, Grimm — 
byli w wielkim pbSszańówaniu. Ambtoromie-śpiewacy i muzycy byli 
u p rze jm i^  zapraszaid Tu™!d>l‘ovPb p o p isu  Przy* grobie G hT ^tusa P. 
Wykonywano p rzy  .akoTnp&mairien&o piuniitD Bp się komu podobali, 
jak  u]). M arya” , „OJPfedov z różnych mszy, „Ilecpiiom” ,
,,’lrita!fiię” Moniuszki, ,','Stabat \la td ru lk‘d'spiniego i t. p. Zresztą nie 
tylko w’.tym  kościele, ale i w innych amatorom ie wykonywali oźy- 
sto świeokie/^utwory.

Taki stan rźjpffly trw ał do'*'1887 r. W  185$ r. Ntaro-Domi- 
nikański Jfhór przóhiósł się do kościoła w .  Jana; miejscowy zaś 
proboracz uformował liowy, złożony przeważnie z amatorów, którzy 
postanowili rozpocząć reform ę, gsieco później (w 1890) zjawił się
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na pjowiąicyi, w m iasteczka Z ynnunadi, niezły chór z tąż samą 
m>ftd®cyą, pod hezpHiredniem  zarządem  proboszcza. ISclflo  jednak  
zaakoentowałap s i |  ogółu#  nii>%ę<5 p  wprowadzonib „nieznanych 
śpibwów” „trącących pieśnią wieków” Lmidnydhr’’ przypothinają- 
■eyoli „jęczenie dziadów” pod k gS o jie^ i. K iedy usłyszano fugę 
lub , kanon głosy jffiwszeełinego olmrzńnitF się wzmogły. Pow iada­
no: „po cjS wprowadzać tę chaotyczną muzykę, akieś zapomniane 
Fihorały, inałoefoktowne m elodye?” . Zepsiity smak wykonawców 
i .ału&liaczy m im sghł się wodnistej liarinonizd&yi, efektu; powaga 
chotaiu, m ajestatyczna harm onizM ^a u tw onw  ktwfcieluyd], byd# 
n ie^ezum iałą  dla wychówańców epioki upadku mitżyki liturgicznej o 
To też nowopowstały chór musiał wykazać w walce duzo c ierp li­
wości, by  przełafńaćl piefwsze lody obojętności publicznej. Jedynie 
mo® przekonania, Ridzież poparcie miejSnwefe;o proboszcza i za­
chęta •seminaryuin ułatwiła, doprowadzanie do celu pierw szej części 
założonego płanu: wzbudzenia w słuchaczach i innych * Charach za­
jęcia  się i i z® ekaw ieu ia  kw esty^ reform y' śpiewu k o ś c ie ln e j .  
Ostatnienn ledwo,, czasy *dppi(*2o celu: upad ły  powaga i wpjyw
Ścliiederm ajera, M illera i w ogóle konipoAitorńw .ejusdan generis. 
Rozlmdza, się powszednie zaiiuekespwanie się kweytyą na,prawy tak 
ważnego czynidka nabożeństwa w świątyni łjożej. C-oraz innie j 
spotykam y opornych, widzimy powstawanie ńowychSddióróu i t. [).

Na tej K żb iian j-o *  [KpuyśluMii zwrocie ku lepślzytn czfeoni, 
końózę niniejszly j .z a r^ S , gdyż reform a już rozpoczęta. Naprawa 
nadużyć, wyrugowanie świeckich naAsd/ilości. — to tylko kw-estya 
czasu. A . Millet'.

przez

Ks. Leona M oczyńskiego.
 %----------

S y n k  b p «ą.
Mocna czośii tak tu  (thesifa  posiada, j a k  wiemy /  poprzedłiiegllJ akceul 

n a tu ra ln y ;  lecz dłuższe, jednos ta jne  akcentowanie  każdorazowej, mpahej 
(szęśri tak tu  sprowadza, w końcu znużenie, jeżeli nie wprowadzim y jakiej 
odmiany, j jtfj mekjjwę urozmaicić, j ia luar  td i oweffl® akcent p r z tn ie ść  na 
s łabą  czft$ć tak tu  (arźiA).' Tego można dokonać za pomocą s /n k o p y ,  jeżeli 
mianowicie |tto n u ty  n‘a  słabej Częśći do.tąirzyFtfj ta k ąż  uu te  następni iiim 
z mocne) i.zęjęi taktu. Skutk iem  lakiogO połączenia, uwydatnionego dla 
oka. dtikiem, z lew ają się obie te nu ty  u 'jedną; i nula ta, poczynając się
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.tkruz nii słabej ftsęśd tak tu ,  przujmiiij^likceut /łączonej z nią mity z moaiiej 
części taktu . W  Julkiem  tej imuiLpiilaryi .jeat to, że słaba, część tak tu  (ursiĄ) 
je s t  akcen tow ana ,  a mocna, (jz^śó taktu (tłu&iś) t raci n a tu ra ln y  strój akcent .  ii]i.

f  1 1 I I 1 1

-3p = g i^ g q :—

Baczna j e d n a k  trzeba, zwrócić, uwagę na to. żo di) 'nuty na. słabuj 
cżęści laktiS można dołączyć tylko nuto tej .samej wartości albo o połowo 
m niejszą; nie wolno zaś łączyć krótszej nuty z dłuższą., gdyż potłuczenie 
iiitkie. wpływa- zawsze nie.korzysuiie na, ry tm  i tamuje w yraźn iew siad ła  po­
chód melodyk jak l.o poznać mpżjifi, z mi,stępującego p r z y k ł a d u :

[k l i 3 -'Cr-Cs- | —̂ — | ------------- ^ ----
1 I 1 1 ij J  p ^  1t _1i Ĉ  1 j -1

.Nieraz połączenie nnwel samych tylko ćw.erri w synkppy je s t  dla, 
iiniiod; i zdifwlliwe i pozbawia, j ą  życia, Następujące nryv,ki z . Missa breids 
Awdrzojłi Gabriełiego należy zaliczyć do tej kalkgoky i; tylkEJ fjSrlimfl Czuj­
ność iclyrygenf.a i drobiazgowa ostrożność' śpiewakówj^cIoU^jfy uclirunić je  od 
zarzutu ,  że są s z ty w n e • i wymuszono.

(Olnria).

1
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l i - li - urn Oo i II lii 'S<: - ni - t»ui.

^ o lC T j to ż  używać, w melodyi mit, ćwiorciowyrli, w synkopy nie połą­
czonych, jtuLnakżfc z peWoomi zastrzeżenia mi Kompozyuya nie będzie nale­
żała, pod \vza3jfeffl ry tm icznym  db najłepszycdi, jeż-feli nu m o $ f j  części ta.Ktu 
umieścimy ćwierci, a, w .śfaJwj crerścl pół imily. up.:

'l*yc|.lao wdeiwzas dozwala się w marnej cickci tak tu  umieszczać ćwierci:
a) jeżeli pierwsza, ćwierć jjĄfi. .połączona, z nutą poprzednią.— albo jeżeli 

z nkstępująiai. po ćwierciach pól nu tą  na  slubią części połączymy inną  pól- 
mitę na, mocnej części I a k tu ;

b) jeżeli  inne ćwierci w słabej części .pop r z e z a j ą .  lub, nas tępują  po 
ćwierciach w mocnej części. P rz y k ła d y :



m  8 8 P  I E  IW K O Ś f l  |E L  N Y. 117

tSl —i — - i—
— d n 
~ d  ,

-------- \— \— _____
L v -------J — *  • - *  i — ' “> 9 0— &------------ --&— ---V5?—

Zftstugpmuue powyj&taoh re.gul w t » k n e  nieparzystym  nic spraw,iu 
t) n d n o 3 .e ig d \ż  j u t  dftjga lak  i trżec-ia. eże-ku ta k tu  liio^o sku tk iem  synkopy 

„otrzymać akoenl.
Zachowując. powyższe r ę g n l N y | i n i j m y  sig loraz układne molodyo 

o nu tach  T tB *s irycb .  .laku świetny wąu-y mogą .mim w tej mierzo slnźyc 
pojedyncze glosy  zo mszy i motetów mistrzów XVI f . : mianowicie: Lalestriny, 
Hik.tOrii. O.i lamia di Lasso i l fe PoSjJ[liiitry znacznie w stndyneh nad  
konie ipiinktom, jeżeli oddam y sio pilnemu badaniu  takich wzorów, jeżeli je  
ofl$j»iewyvf&ź a Lim feż na, jal.irn insia umeuoie g rac  bodziemy; tą  droga- z ro ­
zum iem y i p t tS y f iy j  coraz ja śn i t  l lueiocty]ilość w pojodyiiczcrli glosach 
poliko li ii i przi 'jmiomy sig, sposobem umiejęl nogo układania, tak ich  i j f n r  
muzycznych tak  poęl wygięciem meloćtyi jivk i ry tnm . Leży we w łasnym  n a ­
szym interesie, uk ładać  te raz  [jf,Tv triajwiocej molodyj fibfllug następujących 
wzorów:

]. Doryclć i.

1T. iTyportorycki.

 ' ' -
V  -#■ — t*0 0 - 0

I ^ — — tk —O ’ >'— —i—

nr. PiSRęi.jFiii.
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1 1 | n 1

IV. 11 y p n f ry g i j s lu .

£ I s S E f I1 -  -  J  — O   1

A'. Lytlyjski.
 i - i? - I - - 3S- Z ---------

p ^ -
YI. Ilrpolyilyjslci. 

£

0* —0 —H — —1-
:f :i

-3-1 ^  -1 - s
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V[L i.tolytl yjski.

w k s M & M .

VI TI. 11 y  pomixol yilyjski.

f e f e  m> i  T . i — ~—g— i-----J -V, 1 J —1--- —k-
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U n E f t A T U S A l  K R O T K A .
H i s t o r y a  m u z y k i  W k r ó tk im  zarysie .  i i łożyM 7?ote-/«?e  WihuetjJpkl. W a r ­

s z a w a ,  n a k ła d  .fjtóbtitlinera i W olffa  1 8 9 5  r.
D z ie łko ,  to, p .^ z o te  w czyści p o d łu g  Reis il iajia  i MarciUaC-h. u w a ż a ć  n a ­

leży  j a k o  p ra ćę ,  M sn ae zn ł f f i r  s r a g u n k u  _.do o ryg in a łó w jfc id m iu m ią .  P td  i ig a jac  na  
w?wągaqfli lW żstronuyah  a l ic z n y c h ,  j a k o  toż u a  d o św ia d c z e n iu  w łak n em .  u s i lo -  
w a łe m R z e a u p ł . y m  z a k r e s e m  f e rm y  o b ją ć  ca łość  m o żl iw ie  z u p e łn ą  i d z ie je  s z tu k i  
p rż iad s taw ić  w ś w ie t le  p o g lą d u  e s t e ty c z n e g o ' ' -.

p r z e d m o w ę  pofOżyfe a u to r  IHstoryi;ftap&/l-i i to op- w niej  p o w ie d z ia ł ,  
r z e c z y w ia o ie  dzie ło  jo g o  z a w i e r a .  W o s i e m n a s tu  r o z d z ia ła c h  p o c z ą w s z y  od 
z a z n a c z e n ia  je  b a rd zo  t r a f n y c h  u w a g a c h  p o c z ą tk u  m u z y k i ,  p r z e c h o d z i  n a s tę p n ie  
do d a ls ze g o  j e j  ro z w o ju  ta k  w ogólnośc i  j a k  w p o sz c z e g ó ln y c h  k r a ja c h  Eu&Jpy.

W  k r ó tk ic h  ż y c io r y s a c h  p r z e d s t a w i .  icdi m u z y k i  d a je  ocunę k r y  t y t a n a  :ich 
dzie l  i w jd y w  u n a  t r a ł y  ś w ia t  m u z y c z n y .  P ieka ies j -ozw  . j a  ro z d z ia ł  o .niuzyąe
i n s t r u m e n ta ln e j .  S łow om  j e s t  to Łśiażika  j a k k o l w i e k  n ie  w ie lk a  r o z m ia r a m i ,  l>‘o 
s t r .  ,$57 4- z a l e d w i e ’ ff l .w ieraj% ea. j e d n a k ż e  b a rdzo  z a j n i u j ą e i  n a p is a n a .  P jfg lądy  
]i. W i l c z y ń s k ie g o  są. b a rd zo  n d a tn ę  i p ra w d z iw e ,  .Jest. oma p o d rę c z n ik ie m  u ż y ­
w a n y m  do h i s to r y i  m u z y k i  w  I n s t y t u c i e  m u z y c z n y m  W a r s z a w s k i m .  S łu ż y ć  
w ą j a k ź o  ingze d la  w s z y s tk i c h  j a k o  g r o d e k  i n f o r m a c y jn y  w  u i.story i m u z y k i  
lH śe ie ln e j .  Jed en  jest.  ty lk o  rofcdżiał  (V). k tó r y  n a s u w a  n iek k f i iw w ą fp l iw o ś c i :  
U hi,u:y.b Z ..śr/Wr ,y ęSturukątotich/ej'! Co tf> jysjjż W y r a z  tUmihttóHel"! powstał ' 
w  t y m  w ie k u ,  g d y  ty m c z a se m  niefo s e k t y  s t a r o k a to l ic k ie j ,  lecz o ea.le.go kośc io ła ,  
p rflss c a łe  XIX wieków infrzywe. hiśtoyyfr p o d a je .  I)mffjrś la .my się,  że- z a s z ła  
p o m y łk a  w  w y r a z i e .  R o z d z ia ł  ten  p o w in ien  b rz m ie ć  a lbo  o 'muzyce- hoimima^, 
a lbo  o hnśc.te.Lwj a\d(nęnyi}łi więlufeh. •

N ad to  w e  w s tę p ie  do tęgo  ro z d z ia łu  n a p o ty k a m y  w yrażan ia ,  nie zby t  
do k ład n a ,  j a k  -ii]).: Z g r o l i ia ^ ę m ^ ^ im & tia iis M e , w  piei-ir.::i/nt w ieku*'iktm enm, nie 
■posiwiały '^eszaef. an i ustwuą/ orni /.: ./.m sYfem/stua/o  ijnj tlrugbn .fltfr>htr<> fłtdechi
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w ystępujeitl& t hatoNci/znm . . .  II'  V I n \  kmu/tt/tneya koi/iiifi a duhouaiKi enMftlu. Z d an ia  
te  kateg^iTYCznie w ypow iudz iam e  •zH w iera jif fa łsz ,  o k t ó r y  w s z a k ż e  a u to r a  n ie  J i o s ą -  
d z am y .  "Doić w y r a z  d b d a ó .^ R t ih ie n ie  in n y m ,  m a le ń k ie  u c z y n ić  onićtćiemie, by' 
wkSzać Łreść p raw d z iw ą ,  W z d a n i * ®  poWyżJtfyeh'. Zr/ronmilzmin. chrześciirńskin 
v  ptm'WS0>fln ir /eh i istnieniu. « /«  pneinrl/i Ii/ jeszcze, d n i  ililtr.cwif (op ró cz  ewamgejiri) 
k o śc ie ln e j  ,(ini hdt.n  w  tf ikiśj  o k aza ło śc i ,  Sr j a k i e j  dz.i>“ go w i d z i m y . . .  W n i n i e j ­
sz y c h  dop iero  w ie k a c h  iri/gt^nije- iftea ka io liryc im  w ea le j  p e ł n i   IC i f-w ieku
kortttytuejfa. huścinla. barąlzje j  Jkie u j a w n i ł a -

T y n ib a r d z i e j .  że tsn.ui a u to r  w  in n em  m ie j s c u  swój lYistoryi ( s t r .  9 1 )  p o p r z e ­
dnio  w y  po w iotlz i a  n tt z d a n i  a  w y j f f i j r a : fiepresentdc/piiu idSpaMplość ohncailku. p o w ia d a .  
ifoiŁ •wcsehud r ih w ija la  sdf.;.v> Mfieielet "hczęści,,ńY iii/.. ' T y l k o  to . 'W o  potem n u t w i : 
źo  p rzep y ch "  g m a c h u  i o ł ta rz y ,  cza r  m u z y k i  i m a lo w id ła .  t » j e n m $ B S  ś w ia t e ł  
i póleifcni. n iezw ykła ,  wofi i oL łoczys te  d y m y  ka jfó id ła ,  u s p o s a b i a ły  t e a t r a ln ie  
polkyojego w y z n aE g f i ,  ( p o ł jp f t y  w y z n a w c a  n ig d y  t e a t r a l n i e  n $  j e s t  u sp o so b io n y  
w  K t # i e l e ! ? )  budząc  w nim w y c z e k iw a n ie ,  chęć. og lądan ia ,  d r a m a tu  bPżtejłFk 
(A  ni o pe lep ie j  p o w ie d z io e ;  o d d a n ia  Łzei n a le żn e j  B ogu  f lB o z  n a b o ż e ń s tw o  
publfbżńe) .

„ D u c h o w ie ń s tw o  ted y ,  t a k  .n z y ta m y  w  ro zd z .  1 I l is tO ry i  M u z y k i .p .  YV., 
owe,iii n a p i e ^ M e m  ,e§7iiJfe>eyi r e l ig i jn e j  powodowanó^lj?!)  tjakie, to n ie s m a c z n e  
w y ra ż e n ie )  Am/tiror^/jo x:H<fcc tfo tra iną  w  Isnśćide11, "Na tak i  ę, w y w o d y  nie  ty lko ,  
że n ie  z g a d z a m y  idę,, le.Ąz p r z e e iw p ie  ja,ko n iez g o d n e  z d u c h em  l i is to ry i  m u zy k i  
k o śc ie ln e j ,  w rę c z  j e  o d p ie ra m y .-K o śc io ła  i d u ę h b w io ń S t .w L f d  in n y ,  t e f t r u  ziiś in n y .  
.G d y b y  f f lk ( ) r tp 3 i  ła g o d n ie j  pow iedzieć .  K « i — .po z a  l i t u r g - i ^  która, z a r v f t  n i e ­
z m ie n n a  i ś w ię t a  n ig d y  n ie  dopuszcza ła ,  t e a t r a ln o ś c i .  — if fźądzą i ió  p r z e d s t a w ie n ia  
z t r e ś e ip  b ib l i j n ą ,  n ie  b y ło b y  ta k  rażn ó em .

T a k i d Ł ą  n j  om n o . , - s t ro n y 1 tej  ksif tżk i .  k tó re  z r a c j i  lej,, że p i s a ł  j ą  nie 
d n o k o w n y — teolog,  jen z c z ło w ie k  św ie c k i ,  i że t r e ś ć  j e j  nio j  ust  ten logi 
w a r to ś c i  daręłafcbynajmnic^j n ie  z m n i e j s ż a j i L |«

Der Nutzen und die Zu las s ig ke it <hs katlmksclien YM sgesanges iii 
Cteiitncher spraclw bew* GoĘes&iewtte.

Pod p o w j& sz y m  ty tu łe m  u k a z a ła  s ię  b m s z u r a .  n a p i s a n a  p rz e z  k a p ła n a  
z Ośna,liryku. R sf iB ta i ły  o mej, póź.nie.ppcidaiiiy.  Ze, u naj^cyiiaJeżć  m ożna  
pa r ty ę i  tak' p o m ię d z y  d u c łro w n j  mi j a k  ś w i jy k i iu i  o]nya‘zyw.iy(ajl;k,stalkęą z a  n t p t y -  
ąnanięij i  h i d o i g r a P f t i l s z ą s  n ab o że ń s tw a ,  p u b l ic z n e g o ,  ąje. w  tein d z iw n eg o .  
D o p ie ro śm y  r o z p o c a l l i  kołatać, i u p o m in a ć  K ó p  l>rze])'isów l i tu r -
g iS z n o - in i izy e zn y e h ,  ą le  że, w N iem czech  i / jogą j a s z c z y  d r u k ie m  o g ła s z a ć  tak ie  
n i e k o n s g k w a n c y e . j j łz iw n p m  to się  w y d a je  liąfl .w y ra z  k a żd e m u .

Osobom ty m ,  k tó te  s ą  p rz e c iw  w p ro w a d z e n iu  do s ł u ż b y  bćrżej ł a ­
c iń s k ie g o  j ę z y k a ,  ra.dki.my w y s t a r a ć  s ię 1 u S to l ic y  \p o s to i s k io j  aozwofafifirfNidpra- 
wi&nia m s z y  św..  n i e s z p o ró w  e t y  ■ pcH peJfiku. B y ła b y  to a k o n s e k w c n e y a .  Ale  
o d p raw ia& tjed iio ez ' i śn ie  i pet-polsku i pe  l a e jn io ,  i ś p ie w a ć  rzeczy ,  1 k tó r y c h  nie 
ro z u m ie  n ik t  f z g o ła  ' w  kośk ie je .  jaka-ż1 to log ika?  Np.:  z a m i a s t :  'BanpghWs <jni 
vmi„ >Ą wintyle Jjondni „Na, s k r z y d ł a c h  pieśni,:!'1 ■zamiast A/pm s TJói qiri t ‘oVń  
pe-ccutn, Jmu‘ii'łi „ D z ie c i  n i e g o d n e k  zaniia's,t- Iźi/ricl.ęlei.son— ,. N a ^ t o p n i a o l i -. T ak ,  
to j e s t : logika.Mi JnkidMtu z b u d o w a n ie  w i e r n y c h ,  j a k i  jm ży tek  -z j e ż y k a  p o lsk iego  
d la  ohe^nycli '?  -Nie łiyiiil nio1 m ia ł  p rz ae iw  ś p i e w a n iu  po, po lsku ,  g d y b ^ f c a ł y  
kośc ió ł ,  i lu  ty lk o  niodlayljjcli w  s w y c h  m urao l i  m i o ś c . i ^ p i o w a ł  w  łu g o w y m  j ę z y ­
k u  rą g e z y  IzJ^tosowauf^do n k e y i  l i t .u rg iq j | i e j .  Sami b ym  wśród,  t łunitru  pobożnych  
u k l ą k ł  i SwdJKserc.e i g ł o s . z  in l tym i po łąo ży l .  O p ie rać  s i ę  w ó w cz as  n o w a to r s tw u  
b y ło b y  rzecząĘw jrfrm -aIną .
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'Loiiz d i p ć b y  innąg-oj to o b a w a  w y g ł a s z a n i a  ś p ie w e m  h e r e z j i .  . jjpwiniyi
b y  raz  do R fi ir to}-  m u z y k i  koji c ie lne j  w s z y s tk i c h  sk łon ić .  W e ź m y  j e d e n  p r z y ­
k ład  : K siądz śp i e w a :  l~ui trinoliye J>oWi'nm. lud z aś  w d a l s z y m  c ią g u  k o n t y n u u je  
z D iiew w j Fftijfydzonefou  $ zy  to nie h e rę r0 a ?  Ozy Bóg w T ró jc y  je d y n y  n a rodz i ł  
s i^* z jN .  M a ry i  P a n n y ?  <5'upienti $<tt.

-  • » ..............

Msze na d»va rów ne g łosy , ła tw e .
4 9 .  J f t sp e r s .  C. op. 9. iffissa Q//(/rt(/, n hem. fi. C aęilk t I ”. M. Do m s z y  tej

d o dane  j e s t  'iu.ntitm ergo. J e s t  ł»tz T a k  p ię k n ą  mszę  i z a ­
r a z e m  ta t ty ą  t r a d u o  n a p o tk a j .  L ep ie j  s ię  w y d a je  na w y ż sz e  g ło sy .  
Cena p a r t .  0 0  j e m :  g l.  BÓ fan .  W y d .  StdiOningdi.

.£>(). Kielce], Ił. op. 15. J/isso, SfiarUt in lam. f i .  Jusefihi.
M sza  p i ę k n a ,  s łu ż y i  ilroże t a k  d la  ln ęzk ieh .  j a k  dlii. ż e ń s k i  ii g łosów .
C e n f l p a r t .  I m. 5 0 '  j en . ; ,  g ł .  6 0  R  W y d .  C. Kotlie .

5 1 .  N icke l ,  .E. op. 2 2 .  lwu. Amfrro&ii.
M sza  burdzfi  łazmar, na ^sopran i a l t  p i s a n i e  Ś w ia d c zy  

^..talenffire k o m p o z y to r sk im .  * w e f lo  .jest c h ó r a ln e  IV. Et. ijn-arntitią 
którego,,  nlozone j e s t  na  dwa ró w n e  g łd sy .  S z k o d a  t y l k ę ,  że do 

■' tun&ęyi d o ry e k ie j  . fCredóS nie z a s to s o w a ł  i ,,’E t i ioarnatiu3*rt<8t“ . 
C ena  ‘part,.  1 m. 0 0  feW; gł.  8 0  f&n. A\ yd .  O. Kotlie.d-r

3 2 .  iffij-ygEiiius, .1. ' t / ^ ^ 2 Ehi‘t‘n łUt  ketM AhMiiuri/a..
Napisana,  p o p ra w n ie .  W r a ż e n i e  n a  s łu c h a c z u  w y w ie r a  b a rdzo  p r z y ­
j e m n e .  C ena  ps&t. 1 m. 2 0  fen.:  $1. 2 0  Sm . Wy«l. Bfilun. 

n$3. P i l la n d .  Jo s .  op. K i .  Eeuiąe, Mm m .P*
Msza ta lhożS b y ć  w y k o im n ą  i na  (fftUtry m iękzap& głT isy .  A\ vko-
n-yw ując  na dwiujro-łosy, d y r y g e n t  m usi  z w ró c ić  u w a g ę  na od leg łośc i  
k w a r t  rftwnologłyeli  m ięd zy  so p ra n e m  i a l te m  i z a m ie n ić  tak o w e  na 
to rcy ę .  Ceiia 'part.  i a l .  2 m. W y d .  M anz .

5 4 .  Ren ner,  .fos. iun .  op. 3-. M ixm  v i  fióii . i ? .  FWjj/ Afftiftbti.
iMSza dla żo ń sk ich  g ło só w  p i s a n ą .  D e k lan iae y a  p ra w id ło w a .  " 'Cena
p a r t .  1 m. 2 0  len . '  gł.  0 0  fen. W y d .  P u ś te t .

5 5 .  .S c h w e i t z e r .  .Joli. op. . 3 6 .  ‘MiAta ^Vt%bn. fi. Tnfantis ft-.mt.
MS'za ta może być w y k o n a n ą  i na  t r z y  g ł o s y . R ^ t y  n a jn i ż s z y  gło.s
będzie  phzez liaś w y k o n a n y m :  i na a z t a r y  g ło sy ,  g d y  t r z e c i  g łos
tenorow i w  u d z ia le  do. . .śp iewa p r z e p a d n ie .  C ena  p a r t .  1 m.:*-gł.  
1 0  fun. Myci.  HerdeiT> ■!

5 6 .  Si  n im u b e ry li ' ,  M ’isu in hon.hjfi. ./miiinin Ikiptiśtii.’.
K o m p o g y c y a  ta  z n a j d u j e  się  w  dwóch  w y d a n ia c h :  l j  na  d w a  g ło sy
8. i A., i 2)  na  t r z y  g ł o s y  g. A. B. Go na  p a r t .  8()l-fem: g ł .  10 
;fe.n W y d .  PutHet.

5 7 .  -, S te in ,  .). op.  10. Mimsa in fi. Josp.hi.
Do te j  m sz y  len o r  i h a s  j e s t  ad  l ih i tu m .  P ię k n a  i d o b rze  op rau o -
w a n a .  /C e n a  1 m. 5!Q fum; gło&A, w s z y s tk i e  1 ifi, E0 fum W y d ,
C. Kotlie.
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5.81 S te in .  J. op. 2 Ł !  Missa ki lam. S . U h .
Msza j a k  i p o p rz ed n ia  n a p i s a n a  l ia  d w a  ró w n e  i na c z te ry  m ie­
sz a n e  głojsy. Cena p a r t ,  1 ni. 6 0  fen.; g tn sy  1 ni. 4 0  f4n. W y d .  
Kothe.

59 .  S te in ,  J .  o]>. 55 .  )f /sm  >» hou. A'. Ir/nutii.
Dla ż e ń s k ic h  Ttesp. c h ło p ię cy c h  g ło só w  b a rd zo  s ię  n a d a je .  Cena 
p a r t ,  1 m. 2 0  l ą g , : 1 §4: ]><> 2 5  fen. 'A yd .  P a w e łe k

Msze żałobne na d w a rów ne g łosy, ła tw e .
6 0 .  B n i n n e r .  F, op. 3. Uequiem c im  fjihera.

Obok KatwfiSei z a le c a  s ię  p ię k n o ś c ią  . P o m in ię te  jGrtulutAę J  /Fes
trae t rz e b a  ś p i e w a g j  c h ó ra ln ie .  Cena p a r t .  1 m.,: gł.  Jpo 2 0  fen.
AYyd P aw elok .

6 1 .  H a l le r ,  M. op. 9. Iieqiijern.
Bez Dias i r a e “ . Imię, liicjoę.onioiittM kom pb&jtojja  togo, d o s ta te c z n ą
j e s t  r ę k o jm ia  o w a r to ś c i  dz ie ła ,  f e n l j  p a r t .  1 m.:  g ł .  4() fen.
W y d ,  Prmtet.

p r z e z

ki u-to 11 iecj o SlCi-l/fe^ct,

  4 F -  —

C Z E Ś 6 I.

0 P I Ę K N I E  i I D E A L E .

§ 1. .Piękne absłilutiie.

\Tio n a leży  z a p o m in a ć  tej  s tw ie rd zo n e j  p r a w d y ,  że c z łow iek  sk ła d a .^ s ię  
z d u s z y  i c i a ł a . ' s t a n o w i ą c  i s to tę  ż y ją c a ,  j e d n o l i t ą ,  p a p rzą cą  na ś w ia t  i weń 
wgjij.|łajfj(;ą. Nie t jg& bs j ty lko ,  j a k  s luSSyijg .radzi II. S t r n r e  p a t r z e ć  na c z ło w ie k a  
z p u n k tu  w id z en ia  n o w o c ze sn y c h  p sy c h o lo g ó w  j e d n o s t r o n n y c h  e m p i ry k ó w .  k tó ­
rz y  z n a j ą  ty lk o  firi/rrw/; osobnik  i p r a g n ą  ca łe  bagąaętwo .ob jąw ów  n m y lso w y c l i  
w y p r o w a d z ić  z d z ia łan ia  p ie rw o tn y c h  c z y n n ik ó w  m rnieniu  j a k o .y b ja -
w u  sy s t .  n e rw o w eg o .

■  C z łow iek  jest,  j e d n o s tk a ,  dz ia ła jąc .ą  w j e d n o ś c i  due lia  i c ia ła .  X a ;. ezein 
p o le g a  to z je d n o cz e n ie  — nie- m ożeńly  z b ad ać .  W id z i m y  ty lk o  f a k t  n i e z a p r z e ­
cza ln y .  żc c.gjtowiek u j a w n ia  sw e  c z y n y  i m y ś l i  d ro g ą  je d n o l i te g o  w s p ó łd z ia ła n ia  
d u c h a  z e ia łan i .  ntpęęąc j e d n i ą  w e d łu g  p o t rze b y .  n ie ja k o ^ jw y e l iy l ić  ąie po. za 
s z ra n k i  c ie lesne j  powłoki  i z a j r z e ć  g łęboko  w g ł ą b '  ducha, lu d zk ie g o  i w ś\\ iat  
frai jSeedeft ta l i iy ,  a b s t r a k c y j n y . Zdolność  d u c h o w a  a b s t r a h o w a n ia ,  w n ik a n ia  w z a ­
w i łe  t a jn ik i  dnehow eg j i  ś w ia ta ,  d a je  człow iekow i m ożność  odczuc ia  i s tn ie n ia  
,V-zeg'0Ś b ezw g łęd n eg o .  p j-pmicnińjąeogo pt;arwdą m a ją c e g o  też sa m e  wspólne* 
cecdiy i d ą żn o śc i .  a lo  w n a j d o s k o n a l s z y n i K t o p n i o .  a m ia n ń w ic io : u m iło w a n ie  p ięk n a ,  
p r a w d y  i do b ra .  T e j f o e h y ,  j a k o  luizwz.adedn;). d oskona łość .  r i fzum winy i w id z i-

pP W s %  do Fjloz. 1,.
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m y  ty lk o  tam , g d t i e  n iem a  dla n ich  y.adnego i.ograiutpjenia, ig d z je  w s z y s tk o  ży.ię1 
sWem w ta sn e m  .życ iem  i n iem a  z w ią z k u  z d o i ^ s n o ś c i ą ,  gtłz ie  j e s t  życ ie  
,tgamo w so b ie* ,  co j j § t  u ,od  nii^zegp jH e iem ąk ieg o  n ie z a le żn e m ,  co zaimie- 
s jrkuje  w  św ie c ie  t r a n s e e d o n ta iu e m ,  oa j t t ś t  B i s n a c y ą  z glebie., wiekuis temu 
i s tn ie n io m  w S b  i e; K B  w  o ni — j e s t  Bogiem. A z a t e m :  n asz e  w ro tko m  p o jęc je  

.p rem fy , p ię tn a  i -lofirp, j a ą że n ie  ku  typ i  ideom, w y o d rę b n ie n ie  i d u  b y t u  t r a n s c e -  
i le n ta ln e jo ,  d o p ro w a d z a  n u  s i l ą  po d m io to w e j  d ą ż n o ś c i  d u s z y  do B o g a -D u c h a ,  j o  
uzmmia, |> r$j$ typu t y c h  i d ę ą t tw  w B.ogu. J s tm e jy  w yję  p ię k n o  a n sp lu tn e ,  i s t n ie j e  
w  Bogu! Prawda.,  p ięk n o  i d,f)bn,w j a k a ,  t r ó jc ę  j e d n o l i t ą  a r t y s t y S ą g g p  
dhięDia u p a t r u j e m y  nie ,(fej n a sze j  k ra in ie ,  a le  w  k r a in i e  t r a n s c e d e n t a ln e j .  
Ku niej  sie  r w i e s z  w y  Kle czw sty ,  n ig za m ąe o i iy  b r u d e m "  d u c h  lu d zk i ,  w jęb  
■ztąd jz a e z y n a m y  poehófl b a d an  n a sz y c h  nad p r a w d ą  i dntirem. a. g łó w n ie  n ad  
pifikne'Ój. R o z p a t r z m y  b l iże jT iP  a b so lu tn e  p iękno.

Czyste, u p o d o b a n ie  w p i ę t n i e  w y m .. g a h a r m f t n i i  p o d m io tu  z prfeftdmiimim. 
k tó r a  w łaśnie,  s jo rn w ia ‘ic h  i/adeiw  ku sobie-, wjfedjąg n i e p r z e p a r t y , 1 mi łoś'?, p ięk n a .  
H a r m o n ia  u b i j a j ą c e g o  p o d m io tu  — d u c h a  hiff-Kkiego, p rz e d m io tu  — a b s o lu tn e g o  
d u c h a ,  p o w in n a  się  opiera i  RTa w s p ó l n y c h ' poił1,s tawach '(fedirakiej  n a tu r j i .  N a ­
tura, p o d m io t u — d u s z y  n a sz e j ,  i n a tu r a  p rz e d m io tu  — ducha, a b so lu tn e g o ,  Jutinie- 

^ z k u j ą c e g o , - ś w i a t  t - ranseoden ta lny ,  t. j .  B ś g a - d u C h a — j e s t  ju d ń i tk ą ,  boć c z łow iek ,  
ch o iaaż  n ic  ' j e s t  d o sk o n a ło śc ią  d u c h o w ą  sam  w  sobie,  s tw o rzo n y  m j e s t  j e d n a k  
na obrdŁ 1 p o d o b ień s tw o  B o g a .  S k r ę p o w a n y  po.wlokm c ie le s n ą  d u c h  lu d z k i  n ie  
j e s t  o tyle, o b e z w ła d n io n y m ,  by n i ć l c z n e  w* Sobie Sjadrtw p i e r w ia s tk ó w  b o sk ic h :  
— jtoŁzn.^ie- n ie ś m ie r te ln o ś c i ,  z a m i ło w a n ie  p r a w d y ,  piok i a  i dobra, i t. p . ,  w ięc  
u a w o t  j u ż  d a w n o  j h ^ e ż i u a a  Appst.ojbi.- p o w i e d z i a ł 1 „ ro d z a je m  b c ź y m  m s te ś m y * .  
Dl<v(tj)g’o on żn ld ło  p m w d  i yMizelkia z e w n ę t r z n e  i w e w i ię t r z n a  f a r m a -p r z e j a w u  
e s t e ty c z n y c h  sk ło n n o śc i  nu c h a  sw bgb  u p a t r u j e  w t J B a g a  g d z ie  s ię  sp o d z iew a ,  
( j a k  i P la to )  u j r z e ń  n a jd o s k o n a l s z y  i eh ątopicui.

W p a t r u j ą ®  się  w z ro k ie m  d u c h o w y m  w  Boga .  w id z im y  w  nim  p r z e d e -  
wsteyąstkieiy, pełnię Utnienp* sam eg o  pr>,-sobie. b y t  w y o d r ę b n io n y 1, n ie  z ro d zo n y  
w  f&aasiC ani m o g ą c y  p r z e c ią ć  sw e  t r w a n ie :  wid-zimy w  nim  c z y n n o ś ć  ajnli, 
sta -ąowiące j  jeanp z jego^smU. w ie cz n ie  n iezmienną, '  w  s o b ^  i j e d n f K ą :  w id z i ­
m y  w re sz c ie .  E e  w  Bogu w s z y s tk o  (j o j i  hofueasi&&titi" w  sobie  i nie. może B y ć  
in n em  niż  je,<M w ię c  w s z y s tk o  j e s t  m vurtfzn rrin , • w  sob ie  j e s t  p ra w ią
-Samą, 'młiBJshti wj&orffe, p r a w d z iw ie  j$S( "tylko tern, ‘ W  B ę g u  zatetłi  
w id z im y  a b s o lu tn ą  p r a w d ę .

Ta! j ł t a w d a  pńoią^a.  'nas,1 n i e p r z e p a r c i e  k u  sob ie ,  z a s ta n a w ia  u i n ® !  o św ie c i  
go. W  c h w i l i .  k ie d y  jałllrosć p r a w d y  ddlY.ka "go. o d c z u w a m y  Triiłóśó ku nie j ,  
p e w ie n  n iep o k ó j  w k r a d a  s i n 'd o  d u sz y ,  ro z b u d za  sić  d z ia ła ln o ść  nąznaa. kwK> 
zabzyifa  o d c zu w a ć  w d z ię k  n i e w y p o w i e d z ia n y ' 'de  w s z y d tk ie m .  co W s i  żSfąćzorte 
z p ie rw o w t e m Sn  p r a w d } . A  p o n ie w a ż  t e n  jńm ytm czć r  ;«wćtoy w ff lz im y  w  Bogii 

całffl niesTOfiózbnraiśtp sw o je j  p r z e to  ów w d z ięk ,  ową, wip-aHstciżS  o w ą  jSismUć 
p r a y d y ' 'w y r ó ż n i a m y  jiV^J,w Bogu. j a k o  n o w ą  n ie z g ię b id n ą  'deriie  i s t o ty  j e g o  
i n a d a j e m y  B e j  m iano  p i ę k n a .  Nie' in#8zeP j  ro z u m ie l i  to p ięk n o  w  SU g #  i św . 

m j H m i ,  n a z y w a j ą c  j e  . ' .lilaskićm p r a w d y "  lu b  „b laśk iW n doskbnalłości,  p o ­
r z ą d k u . . '  B o 's k o r o  ty lk o '  'ćzłowiefc "SWiHume ' to m k ę  1 p r h w d y .  Je f  s i łę ,  ro z b u d za  
s ię  w  n im  u c z u c ie ,  łćtórb głęli iuj  ' j e ś f e i e 1 n iż  m u n r |  z a g l ą d a  w  i ś im ę  przyinidtWw 
B ó s tw a ,  o ijl|s ‘tJo n a tu r a ln i e  dostę jS ie  ‘j g t .  śm re n ,e m ln ik o w i ,  i w id z i  w  n im  — 
•ggmd ao S ć  d ą ż n o ś c i  i c z y m j r  z n a tn P ą  i s l o t y  p r a w d y 1' samej'- w  soBfc. T& fzgo- 
d n f fP  j e o u o l i t ą  p r a w d y  aTTay 'objawdiw n a z y w a m y  ^<$ol/rem abso lu tf ie in .  W ń a i f i c  
więc, pTawnly a b so lu tn e j  w  B ogu  doprow adź*"  n a s  do u z n a n i a  w  n im  
Ląez4o'|'ó t y c h  d w ó ch  przemiotę,w- boiśldcli o ifeyuw a | i ę  w ł a ś n i p r z e z  

airaue-ie u p a t r u j e m y  p ięk n o  a b s o lu tn e  w  B o g u  j a k o V łą c ^ tó H p r a w d y  i \ lo b ra ,  j a k o  
id e a ln ą  abso lu tną ,  B r m ę .  R o ż u n l i f m y  w  B o g u  in^nioiu* i t lea lów  p r a w d y i  p ięk n a  
i d o b ra  nie, dTogą forma-lnej spekn lacy i . ,  lecz  d la  tego ,  że óhe s ą  w  n a s  wrodzmffl
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no. że są  na«szemi pocLstawmwemi idealni do k tó ry ch -  j a k o  do w s p iU B jjp  tniti- 
nCWnika . ^ p r o w a d z a j ą  s ię  w s z y s tk i e  różifi;yodiie o b j a w y  Ziteadniezyuli zdolności  
umHShi lu d zk ieg o .  N a leż y  ty lk o  to m ie ć  na u w a d ze ,  że owe p rz y m io ty  a b so lu tu  
p o l e g a j ą  nie pa  ich  in/dąer.iioie/. lecz j e d y n i e  na  przewadze. jedn*gty,na<l in n y m i ,  
p rz y  b .ęzpośredniem  inipalietnianiii w S zyS tk ieh .  P r a w d a .  dobro  i ł ą c z n ik  i eh — 
t y i ą k i S  sa w  Ilog'11 j e d n a k ie .  Tjiwnoważiie ,  p a n u je  p o m ięd zy  n iem i httTnnmin 
j e d u o ś y  n iep o d z ie ln a .  Jeże l i  mó\. im y o p ra w d z ie ,  w id z im y  w  nie j  p iękno  i dohrii; 
j e ż e l i  m am y  dobro  na  u w ad ze ,  p r z y z n a je m y  mu p r a w d ą  i p iękno ,  w y s z c z e g ó l ­
n i a j ą c  p iękno  — c z u je m y .  t r e ś c i ą  j e g o  p o w in n o  b y ć  dobro  i p ięk n o .  Piękno  
wioQ ta k ie  w £>(Eu. row noi.  ażno  z p raw dą.  . dobrem  .n a b y w a m y  p ię k n e m  /g*- 
w :m S n fm .  a b so lu te m .  Uznaj#,my 1 r a n s r e d e n t a i n y  b y t  j_ego, nie  m o g ą c  p o w ie ­
dz ieć .  ezdm j e s t  sam  fi w so b ie :  ldofeemy ty lk o  p o w ied z ieć ,  czerh /ą/ć pttie •meże. 
Nie m ( i :5  być ziemi, n ie  niYiiże livć ątrzĄeanoimią z p r a w d ą ,  n i6 j e s t  m m n -  
k ą .  v tty :ą . b o ^ s a m  fak t .  że m a m y  pojone, » ide i ubsołtifnmpi p iękna, dowodzi.  

NJe ta  idea  istprieje rz e c z y w iś c ie .  p o z n a w c z e  bow iem  w ła d ze  u m y s łu  s ą  tak  
z w g a n iz o w a f ie .  że m ożem y tw o r z y ć  p o jęc ia  t y l k o ^ ź a  | ) o m o e ą 'z e s t o j u n k o N i y -  
w a n ia  z ja w i s k  rzecays- is to śe i .  W spó łudzia łem  z m y s łó w .  Skoro  z a ś *  u z n a ­
jemy- b y t  f.ranscetle.nta 1 nogo p ię k n e ,  u z n a n ie  to nie nipgdo s ta ć  się  in acze j  
j a k  b ezp o ś re d n io ,  s i l ą  fy lko  naszeg o ,  uznąjąc&gfi" poza ' S z ra n k a m i
n ja te ry i  ishfiatia  b y tu  c zy ś lo  d n eh o w eg o .  k tóregośm y nie m o g l i '  tftiiłłó d ro g ą  
sa in o jl i  o h s e rw a e y i  z ja w i s k  Pza. po im m ą z m y s łó w ,  tpięknfl w ice  absSłftffit  
i w  og ó le  w s z y s tk i e  in n e  idjde • tran seed en ta ln o  m o że m y  o g a r n ą ć  ty lk o  d uchem ; 
ducb  jedyn ie ,  plisiada-jący p rz y m io ty  c z y s to  boskie ,  acz  p rz y m g lo n e ,  może z r o ­
z u m ie ć  i odczuć  eg-zjfStenoyo du ch a  a iH B B l i .  P o s i ł k o w a ć  się  tu z m y s ła m i  nic 
lhożem y.  bo i e K s ą  m y ln e  i nio d a ją  rę k o jm i  poWnośói w b a d an iu  p rz ed m io tu ,  
k tó reg o  “ il*stiwieya j e s t  nieinaterydjlną,.  n ie z m ie n n ą ,  d o s tę p n ą  b e zp o ś re d n io  d u ­
c h o w em u  objęc iu .

\  z a t e m :  P ię k n o  a b so lu tn e j  i s tn ie je  rzeijźjywiśe.ie w  ab so lu c ie .  w Bogu, 
s t a je  s ię  dnstęp iu im  c z y s te m u  d u ch o w i. ' j f .h o o iaż  co do i s t o ty  sw o je j  t&tfiia tr sofie 
— j v s t  niez-rózumiałein j a k  k a ż d y  abśTdut. }’51 iąg '* k u  n iem u  'czujem y' bezwiedny ',  
bo mamy' w  sobie  w rodzone  p o jęc ie  oćidei p i ę k n a  i c z u j e m y  ku  n iem u  o d śro d ­
k o w y .  m im o w o ln y  pociągu y jd y ż  d u sz a  n a sz a  z n a t u r y  sw oje j  z aw sze  tę sk n i  ku 
w i e k u is te m u ,  be-zwględnem u. ku  p fa w d z ie  "samej i n a jd o s k o n a l s z e m u  p ro to ty p o w i  
pifijkna w a liso lue ie ,  kt6i 'ą  to ideę  yiJiSimy w  z a n a d r z u  w ie k d f s te g o  d u c h a  nałkzegti.

Kto n ie  u z n a je  d u c h a  Joś-nbistegO w  cz/łowieku, k to  nio u w a ż a  p ie rw s z e j  
p r z y c z y n #  w s z e c h r z e c z y  Ea)ślźródło w sz e lk ic h  ob jaw ó w ,  tem u  nie są  d ostępne  

M e t a f i z y c z n e  d o c ie k a n ia  re-zpric-zęte z a b so lu tu .  P r z y z w y c z a jo n y  a n a l i z o w a ć  ty lk o  
z n /p i ło w e  z ja w isk o ,  nie może n a tu r a ln i e  d o jrzeć  u k r y t e j  w  nim  d u c h o w e j  t reśc i .  
Ugirzęziy w  k r a ń c o w y m  fyuóm alizm ie  walczy p rz e c iw k o  su b s ta n e y o n a l izm O w i,  
t. j .  n ie  u z n a j e  pftjęcia^folSjA. ju S ł  ogólnego  zaSlidniSzog-o c z y n n ik a  r z e c z y ,  w s z e e h -  
b y tu .  Bez uznau ia-zaśrz i łezyw m t& Soi i s to ty  p o d a je m y  w  w ą tp l iw o ś ć ,  p o d m io t  wogólo .  
u w y d a t n i a j ą c y  sw o w łf i^c iw ffm  w  r fzezfgó łach .  Otóż <iw s a m p d z i f i n y  ■/jodneint- 
jackno, i s to tę  p ięk n a  w id / j jć l iśm y  w Bogu j a k o  źróa io  p o jaw ó w  p .ę k n a  duchowmgO, 
te jo s j ta tn ia  m o że  p raag lądaić  j u ’ż i w  zjaw i sk u ,  j a k o  o l i j a w l y z c z e g ó l n y . ' k s p S a -  
dyc-zny. p r z e d m fc to w y  w  s to su n k u  do nas,* doStępif^ b i i ż s z tm u  d o c ie k a n iu  n a s z e ­
m u . Mają,e z ja w isk o  p rz ed  fsobą.  s p r a w i a j ą c e  bezw ied n e  upodo b an ie ! ’ nłożtjjjhy 
z w.ięksaą p e w n o ś c i ą  za*5iiliz0wać p r a w a  na.ffieg'0 d u c h o w eg o  o b jęc ia  i zm y s ło w eg o  
spostrźa iżenia .  a w t e n e z P *  ćlopióbo w y w n io s k o w a ć  0 n ie k tó i f rM  w ła sn o ść  i ać li 
biiżs.źywli Ątntn sam eg o  P ię k n a 1 abselutnoajM którag-fi c z ą s tk o w y  o d b la s k  odWzuwa- 
nfy w  z ja w is i lu .

W yka-zaliśmyr źród-ła idei  p ięk n a  w n as ,  p o z n a l i ś m y  możlioSp u d o w odn ióh ia  
i s t i J B n ia  t r a ń S ę e d e n ta ln u g o " p ię k n a  n a  t.ój z a s a d z ie ,  że sko ro  u znajem y '  Jiropfr&ds 
Snio is tn ie i i ie  czegoś,  to nie nu»glil»yśmy u z n a ć  n ie1 is tn ie jąc e^ E a  is tn ie jąc® * '1 T ak
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r o z u m u ją c  u i o 1 b y l i ś m y  j e s g | z e  u a  gruiui.ia- c z y s te j  e s t e ty k i .  T $ -a z  d op ie ro ,  
z a b so lu tu  przOchódząO • do z ja w i s k a .  w k r a c z a m y  w p o d w o j S  e s te ty k i  P&cislej. 
P r z e c i e k ł  k re ś  li Ii ś m y  j ą  w y że j  j a k o  n a u k ę  fo rm ,  fo rn n  z a ś  m o żem y  a n a l i z o w a ć  
ma, ice I f t^pośredn io  z ja w is k o  p rzed  spibą. p rżc to  z b a d a n ie  ana li tyczńfe  •pewnyijdi 
g r u p  z j a w i s k ,  z w a n y c h  p ick n o m i,  da. nam m o żn o ść  n a  p o d s t a w ie  w y r a ź n i e  sp o -  
S r t r z Jg p Ł y c h  d a n y c h  w y p ro w ad z i l i  s y n te ty c z n e  w n io sk i  o iPłode p k k n a  w  z j a w i ­
sk u ,  P r z e j j l ś m y  -z a tum .do r o z p a t r z e n ia  p i ę k n a  w o b iek ty  w nem  z ja w i s k u ,  (c,  d. ltij.

W  klasie  gcy o rg a n o w e j przy- A a.rs-z. T o w a r z y s t w i e  M iiz^czn o m  o d b y ł  
s ię  d. 15 ę^erwca, r. b. egzaanin  yonzny  do ktjjjjjflgo s tan ę ło  i ’2 k am i ; .d a tń w ,  
E g^am iiu p to ram i b y l i :  k s .  L. M u r z y ń s k i .  t> ]>. Z. .Noskowski i I I .  M akow sk i.  
K a i id y d ą tó w  ęg /ar ti inow am ę ,z j t r y  fo r tep iah o w e j .  o i l ju iS y t i j  z l i t u r g i i ,  hafiunolni 
i śp ie w u  koście  hiąg-o. R e z u l ta t  m ozolnej p r a c y  roczne j  i ' e g z a m in ó w  j-usłt po­
c iesza jąc  v a. n i e k tó r z y  j u ż  w ty m  p ie r w s z y m  roku  tak  zjme-zne z ro b i l i  p o s tę ­
py ,  £<! e g z a m i n u j ą c y  byli  m ile  zd z iw ien i .  p a t r z ą c  na. tak i  o e o e  p o d ję ty e h  
t r u d ó w .  /  powy&tofej lii z.by J i a m h  datiiw p rz e sz ło .<3-2 Uft d ru g i  kurĄ, 1 {> pozo-  
s ... 1.111 dla  b r a k u  s tg p n i  zadaw aln ia .j t iyyoh  na p ie r w s z y m  k u r s ie .  r i z ą  z y n a  z;. • 
t r z y n ra i i i a  na k u r s i e  by l  n ie  ty le  b ra k  zdo lnośc i .  ile n ieu d o ln e  i n i e w y s t a r c z a ­
j ą c e  p r z y g o to w a n ie ,  z j a k i e m  k a n d y d ac i  p r z y b y l i  d(> zjlfflSi, Dnia 18-g'u 
czerwca, '^i, koń ozy la q.al'a k la s a  n a u k ę  r o c z n ą  o d śp ie w a n ie m  m s z y  św podług; 
p p źeg isęw  w kę,ściele św .  A n t o n i e g o ,  na  p o d z ię k o w a n ie  P a n u  ‘Bogn za. ty le  

Jji&k udzielonycdi.
K om itet sekcyi m uzyki kościelnej p rzy  W. T . M.LKPiyigsPo, sk o ń c z o n y ch  

o g z a m in a e h  w  k la ś ie  $ r y  " i fk i inow ej . p o s iadzcn i ,ę . . na  k tó ręm  p o s ta n o w io n o  po ­
m ię d z y  iu n e m i :

1) E g z a m in  i ] ) rzy jęe ie  j u r n y c h  k a n d y d a tó w  na p i e r w s z y  k u H  do k l a s y  
.gsr iJor .gan iiw ej  n a z n a c z a  się  na 1 7  w r z e ś n ia  r.  b. o godz. 10 w g i n ę l i  T o w a ­
rzy s tw a .  M u z y e zn ę g o  (p lac  T e a t r a ln y , ) . ,

2 )  /  pow odu  o d b y teg o  d. 15, i l i i  e z e r w e a  e g z a m i n u ^ ś w i a d c z y l i  eg'za- 
m in u ^ a d y ,  że na niiicy d ( Ś w ia d c z e n ia  ro czn eg o ,  a g za in in a  w stęp j ie  w  p rz y sz ło śc i  
p ow inny  być da .leko&istrzejszs ,  t. j .  że k a n d y d a t  będą  o b o w ią za n i  w  grzeffor.te.p ia- 
nowoj p o s ia d ać  n iezb ęd n e  p o c zą tk i ,  a więc. z n a jo m o ść  w ętM thęh  g a m m  m a jo r o ­
w y ch  i m in o ro w y c h ,  p ły n n e  ty c h ż e  g ra n io .  o ra z  p o s i a d j^  t e c h n ik ę -  (T.ii/głolg) 
o d p o w ie d n ią  dw om  p i o r w s / y m  k a je to m  Liifcscdiga.

E t  W  p rz y sz ło ś c i  od n ó m o w s tę p u ją e y c l i  k a n d y d a t ó w  p o b ie ra ć  opla,tę 
w7 s to su n k u  l fm ,  rub li  ro c zn ie  z rcjzpła.tą co i iw  roku lub  co m ie s j ą c  i z w a ­
r u n k ie m .  ż e b y  {Śt-atni m i e l ą c  z góry .,  b y ł  o p łac o n y .  A  h .  M .

Bielsk W  ś w ią ty n i  b ie l sk ie j  na, u r o c z y s to ś ć  św . J a n a  ( 'hrzcic ie .la  z b i c i a  
■sję rok roczn ie  dość  l i c z n y  z a s tę p  pD hożnyćn .  ś w ie t n o ś ć  o d p u s to w ą  p o dnos i ło  
k a z a n ie  p i rk n e .  wygdo.yżono p rz e z  ks.  k a m  ,T;irnitnskiog;p. ]fról). wr Zagproliie. 
S u m ę  ( o d p ra w i ł  ks.  S ik o rsk i  p rób .  z • Ci a c h e i i m , , p o d c z a s - k tó re j  s ł y s z e l i ś m y  w y ­
k o n a n ą  m sz ę  ku .oicii śv  R o d z in y  J e z u s a ,  M a r y ’ i Józe fa ,  p rż e z  o r g a n i s tę  
m ie jac S w eg o .  Części  z m ie n n e  m sz y  Św.: in troitn t frW tuu le , fflferfarhnTa i B W j j -  
Hiuirio n ie  b y ły  pom in ię te .

M a m y  n a d z ie ję ,  żę wr n ied a le k ie j  przyB-ż-lośoi ks .  P. J a b ło ń s k i ,  p ro b o szcz  
miejscuSEy, u k o ń c z y w s z y  ni>vrą, "i*1' z a p o m n i  o o r g a n ie  m k t f a i

r
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w jęk  sz y c h  i k o n s t r u k e y i  nowszj&j i innej  ni* ten .  cc) sio. dal' s ły s z e ć  w d u iu  2 4  
e z e n f c a .  W ow p/ias  y |h ó r  m a ją c  kośc ió ł  n o w y ,  o rg a n  w s p a n i a ły ,  n ieo m ieszk a  
Od tw orzyć  a r c y d z ie ł a  s z tu k i  m uzY czno-kO śc ie lne j .  Sz. ks. projms-zczowi p e łn e m u  
go i i iw o śy i  o dom i c n w a łę  bożą,  p r e r j y ł a j n y  d l*  |ą-afiy j eg o :  Szegjjr.ść .fioże!

P o słuszeństw o  o rg a n is ty . PMbOpżóz p e w n e j  p a r a l i  w yjrożdża jąe  w m ie ­
s i ą c u  m a j u  fky*sąsiada swe.go. by lnu  ptnnódz w siu  -ban iu  spow iedz i  p o d c za s  
o d p ip S i ,  dad ® k u B . i e  n a B Ł ip u j^ .J  r i e c E i e :  „Mój d rop i ,  w y je ż d ż a m :  na. m a jo ­
w e n a b o ż e ń s tw o  -zapewne nie zd ąż ę ,  sam  więc o d śp ie w a j  «y poti-zeba. Ilo-zu- 
n f f i  się  bez w y s t a w i e n ia " .  „D obrze ,  prttszb ks .  probcmzezdtd, o d rz ek ł  o rg a n is ta .

“ S k o ro  ty lk o  k s ią d z  o d jec h a ł ,  o r g a n i s t a  kościół z a m k n ą ł  i n ikoiim  w n i jść  
doń ni.e pozw oli ł .  Z b l i ż | r się  g o d z in a ,  w k tó re j  zwykli* o d p ra w ia n o ,  było  nabpr  
że.ńswo m ajo w e .  Pobożni), gj.,pma,dkav ozeka. j jr^od kościpłedn n a p r o ż n o .—  Drzwi ko-  
kciftfa .nie r o z d a r ł y  się .  po.mir.io. żr d zw o n y  t r z y  ra z y  j u ż  p r z e b i ły  na -znak 
r y c h łe g o  rozpoczęc ia  n a b o ż e ń s tw a  ku X Maryi I ^ m i e .  „Ks.  proboąftez k a za ł  
o r g a n i ś c i  s um inu o d p r a w i ć * —TinI s i ę  s ły sz e ć  g ło ś  o r g a n i s ty .  <'o toż u c z y n i ł ,  
-zapali ł św ie c e  f i a  p i l a r z u  i o b ra z  Matki Boskie j  odsłon i ł .  W s z e d ł  na c h ó r  on 
i k a lk a n i s t n  ty lko .  W s z y s t k o  m  p p t r z e b a  było o d śp ie w a ł ,  z a g a s i ł  św iece ,  
z a m k n ą ł  za ispbą  d rz w i  kościelne, i, je§#ezq, r a z  s to ją c e j  r z e s z y  ua. u s p r a w i e d l i ­
w ie n ie  c z y n u  sw ogó .  r z u c iw .s z y  . .p rob o szcz  la k  ka-zal" . poszed ł  dtPMomu.

Na d rug^i  dz ień ,  d o m y ś la ć  się  n a le ż y ,  po pr-zyjeźdz ie  pro.boszc.-za o t r z y m a ł  
burę .  Nic w s z a k ż e  to",jiie p rz e sz k a t j^ jŁ  by n a d a l  nie m ia ł  zo s tać  o r g a n i s t ą  
pffiłi iS^nym.

K o r e s p o n d e n c y e :

Z  W iln a .
W  nTkfjli o d p ra w ia n o  u nad n a b o ż e ń s tw o  ku irzei X. M. P  O g. 5 -e j  ran o  

r o z p o c z y n a  „sjię. K a te d rz e  i w kośc ie le  św . B a r t ło m ie ja .  |!Óżnicj w in n y c h  
koś'ciola.tłh do g. 10. Wtay-żorejn o O-ej znów się  od b y w a  w kośc ie le  O s t ro b ra m sk im  
z c o d z ie n n ą  n a u k ą  k a te c h iz m o w ą .  P rz e z  c a ły  ton  m ie s ią c  ludnwfsć wi-fańska c h ę tn ie  
s ię  g rom ad / ,  do [św ią tyń  Iw o ie l i ,  g d z ie  śpii wa różno p iośn i  przylSodne, l i t a n ię  do 
M atk i  B osk ie j  i z n a n ą  p ieśń :  „ Z d r o w a ś  M iryoV B o g a ro d z ice " .  Po w ie lk a n o c ­
ny m  „ W e s o ły  nam  dziś  dz ień  n a s t a ł "  nie. ■ z n am  me. lody i b a rd z ie j  Sw ojsk ie j ,  
w s p a n ia łe j ,  pokorne j  Zpla'vbę, c a ła  dusza, n a ro d u  w la n ia  s ię  w n i ą ^ t a l c i H e j  
in e lo d v ą ‘'s t o s u j e  się  do t r e śc i  s łów . To też po 11 n W .y s ty  111 n a s t ro ju ,  ^ l o b y t y i u  
p o d c za s  nk l io ż e u s tw a  m ajo w eg o ,  r a ż ą  m o d ląceg o  się. s łu c i ia ez a  e luku liracye,  
Sc l i ie d o rn ia je ra  w kat-edrzeą f a ł s z y w ie  w y k o n y w a n e .  luli p re lu i ly e  o rg a n o w e  św,i<*- 
toja.ńRkie.g'0 o r g a n i s ty ,  k tó re ,  pom im o p o p ra w n o śc i  w y k o n a n ia ,  o d z n a c z a j ą  się  
niopokijjejli,  ś w ia to w ą  b ły sk o t l iw o ś c ią .  Nie ba rdzo  t e z  u sp o s a b ia  fflo m o d l i tw y  
k a t e d r a ln y  oFg&ftiŚSa. k tó ry  po n iszy ,  w dziuń \V n ,e b o w s tą p ien ia .  gga ł  eon am ore  
tmtrsua (?$•.!). Ca s i ę ę f a ś  - d z ią je  poilozsiatms-zy su p l ik a ,cy jn e j  - - lep ie j  u iew spom i-  
n ać .  ( lioaiaż mi to p r z y k ro ,  j a k o  koruspóiidCutowi p isać ,  bo możo k to  z a rz u c i ,  
żu s ię  11 e w sw o je  rzBez^l w d a ję ,  c z u ję  sic  w p r a w ie  j e d n a k  j a k ^  p a ra  [ tanin  z a ­
p y t a ć ,  dla. Czego to od roku  t r w a j ą  ta k i "  t o p t n r j  d la  u s z u ?  P r z e c i e  to, e.o s ły sz ę  
na organie, w y g l ą d a  racze j  na. brząkanie* ko ta .  c lm ifc jcego  ]H) kiaw:iszyi<*h , niż na 
jakot.a.kie, p o r z ą d n e  rf.ritnie. Bóż pTaosbiiy po w iad am  M  m o ż n a  d o j ś & d o  r o z ­
p a c z y ,  s ł y s z ą c  t a k ą  kakofon ię .

.By,ł!m ongi  w k a p l i c y  na em enlrffzu .  T u  sic  zwykle,  o d b y w a  ż a -  
• łobue  n a b o że ń s tw o .  Ś p i e w a ł  w te n c z a s  obCT św ię to ja ń s k i  j a k ą ś  m szę ,  w k tó re j
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p ra w u  widrfllrfć l i t u r g i c z n ą  b a rd zo  wsjjmię. Robi  ona w ra ż e n ie  z le p k ó w  ró ż n y c h  
a r y j ,  z ap ra w io i iy n h '  k a r m e lk o w ą  l i a h n o i i i ^ e ^ ą .  Pow ta rzan ie ,  %ló\v ezc-ste i w ca le  
n iepo trżćbhjłj  lip. w Ding ira(- po k t ó r y m i  w e rse c ie ,  znów  w r a ć ą j ą  i l o ^ i e r w -  
sz .f i®  „ m iś e r e  n o b is "  K jffl  n ie  „d o ija  e is  m ju i t im  “ ? U.) w kginŁj Dci p o w t a r z a
się eóś z p i f f l p « y .  pom im o to, iż  m y ś l  muzyc-Zna m o g łab y '  się  ob e jść  bęęz tej 
p r o lo n g a ty .  W k a ż d y m  raz ie  w olę  skys-zeć:tgm c h ó r  i to R ęnu iem .  n iz  m ię f f l j lw y  
k w a r t e t  dzy  t r io .  No! p o d z iw ia ć  n a le ż y  o d w a ®  śp ie w a k ó w ,  z k tó ry c h  ^ tu len  l i tć -  
ra li i ió  t i ie m a  g ło su .  .PoćSż -takie śpifcwy? C m SJy lko  z \ \ ó e k ś z a j ą ' r a r tu r y  ty c h .  k tó r z y  
k l ę f ^ ą  u Stóp t r u m n y  z a n o s z ą c  b ta&ajne m od ły  Z f t . s w y e l i  bliżk ild i!  l > o p r a w d $ ® B  
ło w a l l ty m  c z a s u  i p a p ie r u  na' w z m ia n k ę  o t y m  < |uusi-cliórze .  g d y b y  m o ż l iw ie  było  
p r z y n a j m n i e j  m odli“ się bez r o z t a r g n ie n i a !  Tśętrzę, że  k a ż d \  w o la łb y  m oJodykoiuk  
k a p l i c y ,  n iż  podoi*ftfl śp ie w y .  B a iO o  sm u tn o  mi,  że  j u ż  od p ó ł  ro k u  mtftp 
d a ję  m iło śn ik o m  śp ie w u  k o śc ie ln eg o  p o c iw z a ją o y e l i  p r o m y k ó w ,  z w i a s tu j ą c y c h  
wSCmóil d ro g ie j  n!i,in s p r a w y  p o s t ę p u  m u z y k i  k o śc ie ln e j .

W W iln ie  w c ią g u  o s ta tn ie g o  p ó ł r o c z a  nie z a s z ły  ż ad n e  z m ia n y  ku 
lejiszclhiii. K a tć t t j l i ln a  m u z y k a  w y p r a w i a  sk o c z n e  hece  * j  i romansowy, m s z t  
N ow y o r g a n i s t a  e i - z a k i - y s t y a n  z k o śc io ła  ” w. J a n a ,  gTa nic*5o zmT&uiej od po-

v''i Dla usnńkojsjóhi knrCSpuiuleuta ImsZtgo Ą^Lrgretflfjj,^ nie I y i w  W iln ie  o rk ie ­
s t r a  l i e c ^ a  p o p i sy  t e a t r a ln e  od tw arza ,  pOmieszezatny wyją teR  z^kuirespóuiWjiiyi pewnej,  
ktOigH t t e t u i :  „N aw et  tam, g-dziN pow in n a  i m og łaby  ffituie.ć m u ay k a ,  k o śc i r lu a ,  nik t  się 
n ie  d o m y śla ,  Ko Się dzieje , O rg an is ta  tpi j e s t  zarazem  i z a l r y y t j  anein j  podołać  ty m  
lw o m  tibow iaz tom , nie- pt>'pa  r t a tk u .  je.st rzeczą  tnidnii.  W y r ę c z a j ą  go w tejn B l to m jy  — 
jego  BźsznioBie YlOrrLJL. ,£o ś.ię c l iwilami dzieje t w e f f i s  J jaboż  mstwa trudno  opisać.  
Zachow anie  parze.p.iSów raa. 1 eżyS od kąpy^Su w .  p. rfr jj-t łnisdy-zakrystyana lub jogo w y r ę -  

Ę i y c i e l i .  f e iędz i i  zdan ie  liii! fna znaczen ia .
W niedziele i Święta śpiewa chór, sk ładający S i ę :  z j e d n e j  śpieWaezki M l * -rj:celliVce 

z lalszywyin głosem, jeilnpgę bary turus ty  z g-losein ■jwtnt-is&imu i lutóisty jnnlteiulo b ez /^ lo l -  
aifttja). Dla świetności wykonaj™, akompaniuj"?, orkieetra. Ta ostatnia w podwójnym jes t  skła­
dzie, zwyczajnym i urocztj»śJg-iii. Zwyczajnie gra: dwoje s k r z y p ie  i altówka z basem na 
organie;—w święta do kompletu togm n a le żą : dwie trąbki, klarnet,  Hot i kontrabas.

Zwyc5:ajiiie. wSzaEie i n ad z w y c z a jn ie  wśjKtfpująć, zpwKtaJ jedniHfhwo g ra ją ,  k a le ­
cząc. ii iemitosb r j i i t  p r z ą p f s y  l i tu rg i rz im -n n izy c zn e .  Dla n a d an ia  większej  dnniosjn in i  
1' f c i H  w y k o u y r a i r y m ,  p. o rgan is ta  ma jsc. jSIiKsik p r z y je m n y .  o ds tę pu je  gtnlnośe akom-
pauiat,qj'Ska. komu inueinu, S ĵtn zaś śp iew a tenCiroirb ••

Rozpoczyna !'ję nabożeństwo...  Dyrygent ,  ])ic.rWSzy ze Skrzypków, głośnię donośin), 
a'ż na kościele śfycliać, uderza smyczkiem i mówi raz,  dwa, t rzy  i t. d. róhua jiy  i cie­
kawy slneliacz nadstawia, uszy, aż tri s łyszy :  (tuetf/, tcrcatjj. tn lH  i sffii.

Et iTuairnu/us f i ł ,  s łodkie , s ie lankow e solo, śp iew a czasami tenor  arganiika.  JjhfirR że 
mu się [lodóbaąS flmlliy Z;uvs2e r z e c z y  • ubić śp iewać,  Następnjrt  ilifef. „ i K l u r e i i t 11, później 
„p a s su s1* tu t t i . . .  d y r y g e n t :  rftz, dwą. t r z y .

Podobne B iln ,  d n ł ty  nje ty lko  B ó r  w ykonyw a,  ale nawet trąliLa |irzy nkompa- 
niamenoie o rkf ł^ try  i OrgauO; a 'nawet i Hot -z k la ru e tS t  zd o ła ją ' źastąpicIrępiBcaiiie 

w 1 ąści w ego.
H<meu(hW>! Lćoz ląbż  ̂ s.ię ternu < $ sk f t t jć ,aB y 9  calcgo olinril dwie tylko można 

w,y,ii6^M$&ć 011 s i1 e 111 i aj ą przykaza.n.ia. Aiścielue.
Sam u j  ry g iu it - skc zypek ,  g d y  w Adwfeucie i Duście gt"ać t irz tóiajo, ani wstąpi  do 

kośni (SjliFiW nie.dziele i s B H a  dla wysil i  'b an ia  mszyr św.; do sak i amantiiw św.. b y  p r z y ­
stępował l i i k t f j e  n i g d y  nie. widział;  'zachować się. w kościele  albo n.ic umie albo uie 
■liee, bo n ig d y  przed  Sn/ict/x/mu»i nienlfrrzyklęka.  Sfowe.m je.st z positępowania ulio kato­

lik iem. a jednąk  zajmuje tak ważiibataiiuw-itko w l i tu rg i i ,  lkojloloiie i inn i  pól?tę]iują, z bardzo 
malwiui w y ją tk a m i .  J e że l i  dpijjifuy, że r f .per tuar  tego chóru  sk łada  Diabelli ,  i  rh ie .der- 

;jniiieT, Kem pter  et con.sOr^es, nik t  .się nie  zaidwiwi uad stanem  mtizj k,i kn.ścielne.j.
Prawda, że Wiana! tpj muzyki im kośtieluą na|.iottalaliy na wiele. trudnOMÓ. bo

poCrzebaby orgątniStę' zanyenić loiśkglej od uiegti nu ty  wzyrajarym, dyrygć.ntiiwi dać dy- 
lnTsyę, albo óipOmniec sii; zą k rzy w d y  Bogu i Kościołowi ć?yrządzone i do porządku na­
kłonić, ale p rzy  dobrychffthęęiach i energni wszystko możuaby zrobi'fr.“ Largo.
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przed irka . .  al*. b ra k  tec h n ik i  i sw o b o d y  miro,no uczni- s ię  da je .  Odpow iedzi  tu 
n if i  śp ie w a ja A i i ig d y .

W  k o śc ie le  św .  .Jiuia r e p t ó n a r  m ie sz a n y .
W  k o śs ie la  św .  Doelya i św . .Jakdba  r e i t r n o a 11 CuraŁ d a le j  p o s tę p u je ;  

w a r to  by  .byłw z w ró c ić  i jw a f f l  n tiJS .u li te jn ie jsże  \vykoiffizeiiie. W kosęliele I w .  
Ducha,  z r e s z t ą ,  u ff i in fó l iw ą  j e m  w s ^ i d k a ł s u j i t e l i z a c y a : o r g a n  bowiem  r o z s t ro jo ­
n y ' w z d y c h a  i j e j z y ,  doirfafeaj®lwsię " - u u t o w n o j  rejłSftmcyi.

Mllef/rKtto.

Z dyecezyi Ż y to m ie rs k ie j.

i. -Yjp d y o c ea y i  Ż y to m ie r s k ie j  śp ie w  l j ę H ie lu y  p o s t a w i a  w ie je  do ż y cz en ia .  
Zniic  tu pew n p  z a in t e r e s o w a n ie  się  re fo rm a :  s a w  p r e n u m e r a to r o w ie  v Sp ław u
i j M u z y k i  K o ś c i e ln e j - ,  a le  p b s t ę p  w n ł ip ra w ie  b a rdzo  ci bard-zo ■mały. W ka-  
t e d rz e  Ż y to m ie r s k ie j  n a jw ię c e j  w ła ś c iw ie  z rob iono ,  a le  n ie  w sz y s tk o ;  wikaryiwuse 
n ie  Ś p ie w a ją  ru e l io n iy e k  częśc i  m ^zy  św .,  a w śpii.'wie> p s a lm ó w .  p o s i ł k u j ą  się  
t r a d y c y j n y m  w tó re m .  N a  [chórze ,,  i zaw d ż ię c ż a ją e  e n e rg i i  p. Żn-lądziewskiego, 
możfra s ły sz a ć  z prrfyjc ni u o śc ią  u tw o ry  \Y :t ta .  tsiiSgerbergera, i t. p .  C h ó r  
( m ie s z a n y )  skla.da s ic  z 1 5 — 3 0  osób i ś p i e w a  s t a r a n n i e .  O być  tu  . re fo rm a  
abazeksrfji  s ię  końca .

W  Ł ucku  jS J t  wpraw  n \  o r g a n i s ta ,  p. K oz łow sk i .  k t ó r y b y  u m ia ł  p ro w a d z ić ,  
chór .  P a ra f ia  difża, w ięc  m o żn a  b y ło b y  o u im  p o m y ś leć .  W  Berdijczewie
% u b .  KijuwskAj..  g d z i e ^ j e s t  Cudowny obraz-  M atk i  H ask ie j ,  fpg>zystujV orkies tra ,.  
I ' t r z y m a n i e  ma d o b r e , - w i^ c  i5 © iiJ> y  z m n i e j s z y ć  ' lbś4-  e » lo n k ó «  i wprow adzić ,  
eliór,  śpiewaśti  r z e c z y  l i tug iezne, .  Toż  s a m u  m ożn a  p o w ied z ieć  i o S a ty c z e w ie ,
g d z ie  ró w n ież  dużo  l iywa p ie jg m zy m u jąe y ó h  do id irazu  \a jśw ię tS -zu j  P a n n y ;
o r k i e s t r a  bez c h ó ru  n ie  z n a .  że  o g z jg Ł u j^  u t w o r y  c z y s to  kościelnie.

W .T/Pir'/im^.itci!Tdg'nb. K i jo w s k ie j ) ,  z a w d z ię c z a j ą c  s t a ra n io m  ks.  p rob ięam za,  
S p ó r  z n a j d u j ą  się. n a  n iez łe j  d rodze  i s t a r a  s ię  o z a c h o w a n ie  p rz ep isó w .

Z Kowna.

lywesty.a  r e fo rm y  m u z y k i  w k a t e d r y ,  j a k  w i iE e .  p r z y j ę ł a .  ta k a  fiu me, 
k t ó r a  się  b ęd z ie  rozwijać ,  n a jp o m y ś ln i e j ,  ( lu d n a  p o c h w a ł y  p ró b a  k s z t a ł c e n i a  
g ło só w  c h ło p ię c y c h .  Picrws-że k rok i  dosyć  p o m y ś ln e :  n i e w ą t p l iw ie  w p r z y ­
sz łośc i  dadzK się  w y r o b ić  ł sn E j .  ch ło p ięce  odznacaaja^aó, „się k r z y k i 'w u ś c ią .
a. j i r z m ie n ie  g łó só w  ich b ę d z i w h a r d z i e j  z ao k r l jg lo n e .  P o s tę p  s łow em , w id o czn y  
w kaP id r^e .  a le  w in n y ch  k o śc io łach  i nu lak-faiaŁli — trłmiho. AU-cf/rrlUjt.

Z Łod zi.
Boże Ciało. K a H Ł u m ie  w k o śe ie lo jśw .  K r z y ż a  c h ó r  a m a b i n w  po.lskich (bo tu 

fs>ń l i ie jpcy j  o p n ięz i  pzęśei n ie s ta ły c h  k tó re  tu  w p ro w ad z o n e  s ą  od p a ru  m ie s ię cy .  
iPc iś l iH  pod ług -  «0rg?u iurn  Comit-anSb H a b e r l a  i H a i i i s « h a “ . w y k o n a ł  m szę  na 
4  głOSy n r ięsz fn e :  nał|óltV*rt£>riiun, pA- id iorale  ,,Saccrdotć.s D o m in i - ,  c h ó r  m ęzki  w y k o ­
nał! n a  pięć  gyfosów „ T a n tu m  ejjgo'] H a l le ra  op. j>9a. Po ozem na p rocusy i  p r z y  
oltargiw$]i c h ó r  m ęzki polski  w d a ls z y m  c iąg li  pod k ie ro w n ic tw em  p. K u le sz y  w y -  

ko n n ł  p r z y  1-m o ł ta r z u  _,Saói i&J6oJbinnijsu , p r z y  11-in ,, Y orlm m  m ^ p e n i u i n p r J t y  
I l l -m  „ S a lu t i s  hunianiu- sa t iu  , p rz y  IV „lićsńć.n inr- .  Ze z b io ru  koinj>ozyi-.v.i 
M. II&llwriL: „ i ly  nmi e t  G an t ic i  e u l tu i  S .S . ,  .S a c ra m o n t t l(. so rńe jjt .w i o p u s  
W y k o n a n ie  pfiwyafflsyeh ś p ie w ó w  w y p a d ł ™  nąil  S p o d z iew an ie ,  po m im ó y.męeze- 
n i a y s ię  śp ie w a k ó w ,  bardjra |  d o b i to .
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Z dekan atu  Ł ę c zy c k ie g o .
(D okończenie) .

l u n ą  m ie j s c o w o ś c ią  dokanatułHMfofflckigfro.  g o d n ą  &anotowu,„ia, pod w z g le -  
deni śp i e w u  k o śc ie ln eg o .  jćsS.t- m ia s to  fabięjtłZtie Ozorków.

1 tu ta j  w ie i™ ju ż  u c z y n io n o  w  c e lu  p o d i i i e s ic i i ia k te . j l a a łę ą i łk u l tu  Bożego.
I n i c j a t o r e m  w za-łóżeiuti c h ó ru  w  [tein mio.śOK- b y ł  ks .  X .  K a l in o w sk i ,  k tó ry  

p rzed  k i lk u n a s t u  l a ty  z a s tę p o w a ł  tu c zaso w o  priibpszfffia. W  dzie le  te im -pom agał  
m u u i j# [® > w y  n a u ę S y c E i — b ieg ły  m u z y k  — ś. p. W a c ła w  g m o la r k i c w ie z .  On tez |  

j i y l  p i e r w s z y m  d y r y g e iS e m  tegfr c lióru .  z g.łiińpfiw m j^ sz an y e l i  z ło ż o n & o ,  n a s t B e ą ,  
j e g o  b y ł  ,p, M u l le r ;  d z iś  z aś  l i a tu ta  z g a j d u j e  sie  w  r e k u  j i . Jg a j^ a  S z u lca ,  k tó ry  
d y r y g u j e  ui e ty l  ko ch ó rem ,  ale i o r k i e s t r ą  k o ś c i e ln ą :  do d ać  lio w ie lu  l ia j jg y ,  że
jedtioeztEŚnie z 'eliórem r i M ł i i z o w a i a .  s ię  tu i O rk ie s t ra  z i n s t r u m e n t ó w  rz n ię ty c h  
i d ę ty c h .

W  chórze  w o k a ln y m  u c z e s t n i c z y  około E l )  ostili pyzeważii iejfeai  k l a s 3  
rohocZój.

Z » y { j  ku  odnow ier i .u  m u z y k i  k ośc ie lne j  s t a je  s ię  i tu  corąz\w idoczniej#Zj(:m , 
Dpi m s z y  i u t w o r ó w  SchiederihaJ-fera. MOnnufeki. K urp iusk ieg fo .  S tu d z iń s k ie g o  
i t. d. p rz y b y w a ,  co raz  w ięce j  m szy  i k o m p o zy e y j  e z y s to - l i t u r g i c z n y c h .  j a k  lip. 
i l o l i t b r a  „T o ta  p u l c h r a  •  &s« Maria.",  W i t t a  , .M isśa  oc tay i  toin o S i n g e n b e r g f ó a  
„ Misśii  in li. S S . ok.iigelorum C ust-odunr1, t ak .  iż mężny., się  hpodz iew ad .  "że 
w  k ró tk im  c za s ie  będssie tu  r o z b rz m .c w a ł  ś p i e w  e-zysto-liturg ie-zny. z a s to s o w a n y  
w z u p e łn o śc i  do w y m a g a ń  kośc io ła .  A w a r u n k i  ku jCęniu są. tu p o m y ś ln e .  J e s t  
tu B 9 |e w !% M Ń tk ie f t i  p o p a r c ie  z g ó ry .  P ro h o śze z  bowiem  m ie j s c o w y ,  ks-. I W y -  
pysk i , '- ;  k r -zą th jąc  SwJ nad p o w ię k sz en io m  i p rz y o zd a l . ią i i ie m  ś w ią t y n i ,  nie 

' s z o le d a i- z a b ie g ó w ,  by i śp iew  w  ty m  kośc ie le  coraz  w ięce j  u d o sk o n a la ć .  J ł a s a m -  
p rz ó d  po.siara.l s ię  O O rgan is tę  z w lęksyii  z n a jo m o ś c ią t f tw e g f f  fachu ,  k tó ry b y ’ 
w b r a k u  d y r y B n J a j  mógł ® ó r  p o p r o w a d z i ć ; do n a u k i  śp ie w u  s | i ro w a d z i l  z lV a r-  
s z a w y  m e l ó d y k o n : n a b y w a  s to p n io w o  mszo i in n e  d z ie ła  l i t u r g i c z n e  ( a n ty f o n a ­
rze ,  gn w lu a ly ) :  B ’zy te iu  n ie  sz c zę d z i  kieSfioii . a b y  od cza su  do c z a su  i d ru ż y n ie  
ś p ie w a c z e j  s p r a w ić  jaką ,  p rz y jm n ń ó ść  lub r o z ry w k ę .  Miło było p a trz eć ,  j a k  po 

,’śu  ie tach  W ie lk a n o c n y c h  ks.  p ro b o szcz  jaa .p ró s i ł  ś p ie w a k ó w  i m u zy k a n tó w  do 
sia li ic  dla, podzi.oloniaa-sie j a j k i e m  i dla  u g o sz c ze n ia  ich .  To też biurą.ey u d z ia ł  
w c h ó rze  c h ę tn ie  s ię  z h i e ł a j ą  na l e k c j e  i próby n ip  sz c z ę d z ą c  a u i . t n i d u  ani  cza su ,  
a  p rz y  p o p a r c iu  p ro lg szu za . .  p r a c y  órg^łtiisty  lub  d/fyg-.ilnta, i w y t r w a ło ś c i  -śpie­
w a k ó w — z d a je  się. że wszętjz io c h o r  is tn ieć ,  ul i p i e w  co raz  h a rd z ie j  u d o s k o n a ­
lać  się  mCi'że.

Tyle- •/.aziiacztuu o pa ra l i i ich ,  k tó r y m  sam  m ia łem  sposobni  ' b liżej się  
j j ig jkpatrapć .  S ły sz a łe m  j e d n a k  że śp ie w  k o śu ie ln y  w c a ły m  d e k a n a c ie  Ł ę­
c z y c k im  co raz  w ię k sz e  budzi  '2 j i , in te resow anie  i że co raz  w ię k sz e  u s i ł o w a n ia  
k u  l ep szem u  na tej d ro d z e  s p o s t r z e g a ć  się  d a ją .  f t s .  / > .  B .

T re ś ć : Krótki z j r y J J r n ą d k i i  m u z y k i  kośuiclufcj w zaeliodinołi  i rubeniiućli  C esars tw a  
w, X t \  s tu lec iu  (ilnOTl.— O kon trap u n k c ie .  - T.ttgrtUura i t Ł y ty J l a :  HitUurya m uzyki ,  Dcl 
Niltzcii unii ilie. / l l laas ig t lc i t  dc.s l.nthol jsohen Vnlk.<«-*saii^-ca iii J ę u t jp l i o r  sprAy.lio beiin 
Dfflespjcirjkc. -P rzew ód  ni k w w y l m E -  Jz io l  m u zy k i  kii£c.iclnyj. E ite ty l l l i .— Rozinnitpsri:  
Khi)?a s n y  DrganuwdW K.miitot mugyki kościtJu, j p r z y  W . T. M., I 'c c iu z / r  mM \vj, m-g-aiii- 

s t y . —  Korc.SpdiplciiCytr.t-SjWpiArłiiilzł M iudakcy i .  —  N 111 y . k'ż o 11 i ^ w

A dres R edakcyi: P ło ck, p rzy  K ated rze  .Ne 3 . 

P re n u m e ra ta  roczn ie  na m iejscu w ynosi rs . 3 , z p rze s y łk ą  rs . 4 .

W y b a w c a  i za . P e i l a k t r Y n ,  ks. T e o fil K o w a ls k i, T cu l.

A osbojcho aeuaypoio. BapinaBa 8 Iio .ih  1896 r .  —  D ru k  M ie c z y s ła w a  Gutkowskiego w  P ło c ku .


